
W: 177. Rok X. SOSNOWIEC — środa 20 sierpnia 1919 roku. Cena numeru 30 fen.

Ceny ogłoszeń: Na l-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej s tro n ie— 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob­
ne ogłoszenia po 2.0 fen. 
za wyraz. Najmniejsze drob­
ne ogłoszenie mk. 1.50.

Redakcja i Administracja miesz­
czą się pod M  4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra11, Sosnowiec.

I S K R A
Dziennik polityczny, społeczny i literacki

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
niem rocznie mk. 42.00,— 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze­
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen.

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

Oddziały własne: W Będzinie ul.
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewiczal.

M e v j« e  T oi»ar*ssf*o U&8*pi«e*eń od ognia

„POLOHIA”
zawiadamia, że zastępstwo na Zagłębie powierzyło

p. Maksymilianowi Karasiowi,
Dęblińska Nr. 7.

Dyrektor Zarządzający: E D W A R D  M I3 S U N A , 
Vice~Dyrektor: S T E F A N  G1ELG.

Dyrekcja Alfreda Straucha.
Teatr Zira®wy. Teatr Zimowy.

Piątek, dnia 22 sierpnia 1919 r. o godz. 8.30 w.
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I
wygłosi odczyt na temat:

i upili i i  i fam iii.
Bilety do nabycia w księgarni „W iedza11.

• t O1 * aC V- ‘ ■’l i  1 t S  k *r,“ł i  r 2 ,
. - . . i i ® . , . „ . . i  ,

1 * 1 * 3

główny U*£3d Z aop atryw ali Armjt
(Warszaw, Przejazd 10)

potrzebuje siana dobrze prasowanego, jedynie z łąk gruntowych, 
z dostawą natychmiastową lub późniejszą aż do wiosny 1920 rJ

Oferty do. ziemian, towarzystw i spółek rolniczych przyj­
muje Sekcja Ży w nosciow  Urzędu.

Od 19 do 25 sierpnia 1919 r.
a  ^ S  s i  a r t y s t k i  ws z e ch ś w i a t o w e j  s ł awy i n a j p i ę k -

j f f « . © W l S € l 5 J B I  * *  n i e j s z a  r z y m i a n k a  wys tą pi  w 5 a k t o w y m
d r a m a c i e  p. t.

«** Niewolnica złota
MAE PROGRAM: ? d*» l l lS b r U G IfSJ?

a k t u a l n e  z d j ęc ie  z wo jn y e u r o p e j s k i e j  d o k o n a n e  n a  f ron ci e  wł osk im

P o c z ą t e k  w dni  p o w s ze d n i e  o  g od z  6- w n i e d z e l ę  1 ś wi ę t a  o  godz.  5-ej p o  p o ł u d n i u

na G. Śląsku.
Szczegóły walk wczorajszych.

Sosnow iec, 19 sie rpn ia . 
(Od w łasn y ch  korespondentów ).

*m a

Sfinks
* ««#ee .

Od p on i ed z ia łk u  18 do 24 s i erpn ia .  Dla dzieci  i młodz i eży  do  l a t  16 w s tę p  wzbr oni ony .

Znieważone Bóstwo
D B E B 8Wybi t ny  d r a m a t  d e te k t y w n y  w 

5 a k ta c h .  W roli  g ł ówne j  s ł ynny

N a d p r o g r a m :  O  O Ó f H OCV W WEO O Hi 8  Sy P ? S  i Hy ITS.
K o m e d j a  a m e r y k a ń s k a .  H  J  J  __ ____________

f  fi n  t  r

m u - G m
»  fe*SIOWCU„

Dla dzieci i m©dz. wstęp dozwolony. Od 18 sierpnia 1919 roku.
A rc. sz tu k i k inem atog raficznej. S łynnej w y tw o rn i w łoskiej 

A m broszow ie w  Rzym ie.

w sp a n ia ły  d ram a t w  6 cz . ? 
W iliam a Szekspira .O T E L L O

Po d c z a s  akcj i  p r zy g ry wa  k o n c e r t o w y  d ue t .

I P o c z ą t e k  w d ni p o w s z e d n i e  o godz.  6 ej ,  w n i ed z i e l ę  i świę ta  o  3 ej po p o ł ud ni u .  |

Dy r ek c j a  z as t r z eg * s o b i e  p r aw o  z m i an y  oo ra zu .

Wczoraj w dodatku nadzwy­
czajnym zamieściliśmy wieści 
o przebiegu powstania polskie­
go na G. Śląsku z pism nie­
mieckich.

W ieści te, rzecz prosta, są

stronne i kłamliwe,
to też, powtarzając je dziś po 
raz wtóry, podkreślam y jeszcze 
raz nasze uwagi i dopiski do 
telegramów niemieckich. 

Poniżej podajemy
dokładny opis

wypadków z nocy ostatniej, tj. 
z d. 17 na 18 b. m.

Polacy śląscy nie mogli dłu­
żej .wytrzymać strasznych prze­
śladowań krzyżactwa.

To też, jak  zaznaczali nasi 
korespondenci górnośląscy, rzu­
cono hasło

powstania ogólnego,
by raz nareszcie położyć k res

ciągłemu .znęcaniu się pluga­
wych prusaków nad ludem 
bezbronnym.

W  powiatach pszczyńskim, 
rybnickim, gliwickim rozpo­
częto .walkę

o dzień wcześniej,
t. j. w d. 16 b. m. i osiągnięto 
dodatnie rezultaty tu  i owdzie.

W  powiecie katowickim przy­
stąpiono do rozbrajania nocy 
wczorajszej około godz. l-ej, 
(z niedzieli na poniedziałek).

W  całym szeregu miejsco­
wości polacy

ponieśli klęskę,
a mianowicie : 

w Bogucicach, Zawodziu, 
Małej ^Dąbrówce, w Szopieni­
cach,-Rozdzinie i Burowcu.

W  nocy o godzinie 2 i pół 
oddziały polskie



2. ___ ;______  r______

chciały wejść do Katowic,
by  przyjść z pomocą mniej­
szem u oddziałowi, k tóry roz­
począł rozbrajanie na własną 
rpkę

Niestety! Niemcy najwidocz­
niej uprzedzeni byli przez 
szpiegów, gdyż naraz zjawiły 
się wszędzie całe masy żołda­
ków którzy uniemożliwili po- 
łączeniesię oddziałów zewnętrz­
nych z oddziałem, operującym 
w Katowicach. . .

Los tego oddziału me jest 
nam  znany. Uległ on prawdo­
podobnie

przemoc^ Hrzjjżactwa,
lub też zginął w rozpaczliwej 
walce.

W Zawodziu pod. Katowica­
mi pojący dwa razy szturm o­
wali ratusz i za każdym ra ­
zem zostali odparci, a to dzię­
ki temu, że

nie posiadali broni,
której nie mieli skąd wydo­
stać.
-  A mimo to

powiodło się polakom
rozbrojenie w całym szeregu 
miejscowości.

W  powiecie katowickim po- 
lacy rozbroili bandytów nie­
mieckich i utrzym ali w swych 
rękach następujące  ̂ miejsco­
wości: Nowy Bieżuń, Chełm,
Nikisz, Kiszówiec, Janów miej­
ski i wiejski.

Powiat bytomski
cały niemal jest w rękach pol­
skich, a właściwie był wczo­
raj, gdyż każda chwila może 
przynieść zmianę, tymbardziej, 
że niemcy

etrz#m tt|ą posiłki
w ludziach i amunicji bez- 
ustanku, polaków zaś nie przy­
bywa, a amunicji nigdy nie
mieli zawiele.

Część powiatu pszczyńskie­
go i rybnickiego w dniu wczo­
rajszym  była

w haszyoh fękaeb,
pomimo przechwałek niemiec­
kich, iż polaków pokonali.

Nie znany nam je st'lo s  za­
chodniej części powiatu kato­
wickiego, odciętego całkowicie 
od reszty powiatu przez zbój- 
jeckie bandy grenzscliutzu.
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oczy na te nieszczęsną krainę, 
k tóra spływa łzami i k rw ią!

Europo, któraś chciała, by 
sam lud wyraził swą wolę, do 
kogo chce należeć, — czy nie 
słyszysz i nie widzisz krw a­
wego plebiscytu, który zarzą­
dziła rozpacz uciemiężonych, 
zanim ty  pierwszy krok uczy­
niłaś, by  dać możność uja­
wnienia się woli lu d u !

Łatwo sobie wyobrazić, ja ­
kie wrażenie sprawiło to oświad 
czenie przyjaciela polaków.

Sytuacja na Śląsku 
po południu.
Sosnowiec, 18 sierpnia.

(Koresp. sp. „Iskry")
W alka wrzała na całym Ślą­

sku bez przerwy. Pojący opa­
nowali szereg miejscowości, 
jako to: Szopienice, P iekaiy  i

Korespondent nasz, k tóry  o 
godz. 3-ej po południu był 
jeszcze w Katowicach, widział 
jak  polaey rozbrajali tam  mem- 
ców.

Mas! Kórą!
Sosnowiec, 19 sierpnia.

(Od sp. koresp.)
Wzoraj wieczorem otrzyma­

liśm y pocieszające wieści, mia- 
no wicie, że cały niemal okręg 
przemysłowy G. Śląska znaj­
duje się w rękach polskich.

Szopienice, Mysłowice, By­

tom, Pszczyna wszystkie te 
m iasta zajęli poi aby. .

W jednych tylko Katowicach 
walki trw ały jeszcze wieczo­
rem, ale zwycięstwo chyliło się 
na stronę polską.

Przyczynili się do tego gło; 
wnie, ślązacy, którzy byli 
schronili się do nas przed prze­
śladowaniem niemców, a wczo­
raj ruszyli tłumnie na pomoc 
swym braciom. .

Przy ich to pomocy odbie­
rano niemcom jedną miejsco­
wość za drugą.

Przybyw ający do Sosnowca 
powstańcy śląscy, którzy od­
cięci od swych oddziałów przez 
bandy zbirów niemieckich u 
nas szukają schronienia,^ opo­
wiadają, że w miejscowościach, 
zajętych przez niemców

dzieją się rzecz#  straszn e.
Bandy żołnierzy po 25 w 

oddziele chodzą od domu do 
domu i zabierają mieszkańców, 
nad którym i znęcają się

w sposób okfopny.
Bicie do utraty  przytomności 

je s t stosowane względem każ­
dego podejrzanego, mordowa­
nie zaś i rozstrzeliwanie od­
byw a się na poczekaniu

bez sądu T

Przerwanie frontu 
polskiego.

Polacy opanowawszy wiełe 
miejscowości . w 
pszczyńskim utworzyli fron 
bojowy Pszczyna—Tuchy (11- 
hau). F ront ten udało się 
niemcom przerwać wczoraj.

Walka na mesom
s z e m e n i o k i m .

Wczoraj około godz. 4 po 
nołudniu ' aeroplan niemiecki 
zniżywszy swój^lot do granic 
możliwych zaczął ostrzeliwać 
sT karabinu maszynowego grup­
kę policjantów stojących 
pobliżu mostu szopiemckiego.

W odpowiedzi na zaczepkę 
policjanci dali do latawca kil­
ka strzałów karabinowych, na 
co zareagowali bandyci 
mieccy, strzegący mostu.

Dali oni do policjantów- sze­
reg strzałów i na nieszczęście 
dwuch policjantów f

Policja nasza dzielnie odpo 
wiedziała tym  zbójom krzy­
żackim: kilku salwami zraniła 
ich 7 (dwuch lekko) i zabrała 
c a ł y  oddział strzegących mo­
sty  do niewoli. . ,

Jeden z ciężko zranionych 
prusaków, gdy się don zbli y 
li policjanci w celu dania mu 
pomocy, wyjął * ^ e m  gra, 
nat ręczny i chciał go rzucie
na polaków. Powstrzymano go 
jednak wczas, czym udarem nio­
no zbrodniczy zamach.

Treść w ciora isiap  dodatku titdtwyezajnigs.

Gzyny rozpaczy polaków
na G. Śląsku.

Rozbrajanie band „grenzschutzu ^
Bytom, 17 sierpnia. 

(Koresp. spee. „Iskry".)

Krzvzactwo hula bezkarnie...
Rabunki i mordy,, popełniane w dzień biały na ludno 

ści n b ^ ie j  wyprowadziły wreszcie z cierpliwości praco­
wity lud co od szeregu miesięcy zwraca wzrok tęskny 
ku Macierzy - -  Polsce, oczekując, iż wyśle ona swe hu­
to zbrojne i wybawi lud polski z niewoli krzyżackiej.  ̂
y '  Biegną dni, tygodnie, miesiące wreszcie, a zbawców

^  K rzy llr wie o tym, wiąc zuchwałość Jego i buta 
wzrastały z dnia na dzień.

laków z wojskiem raniono 2 
polaków.

W  Pszczynie komenda nie­
miecka wiedziała o planowym 
rozbrajaniu wojska izaaresztko- 
wała 45 polaków. Dwuch, ucie­
kając zraniło 2 żołnierzy nie­
mieckich, mimo to ucieczka się 
nie powiodła.

W  Gołczakowicach atak po­
laków na oddział wojska odparto.

W a l k i
dzisiejsze] noc\J.

Sosnowiec, 18 sierpnia.
Dziś w nocy około godziny 

pierwszej polacy na G. Śląsku 
przystąpili do rozbrajania hu ­
lających band grenzschutzu 
na pograniczu b. Królestwa.

W alki toczyły się obok wszy­
stkich niemal przejść i mostów.

Początkowo polacy byli górą; 
pewna część band niemieckich 
chciała ratować’ się ucieczką 
na naszą stronę, ale ich nie 
wpuszczono.

W krótce jednak _ niemcom 
przybyły posiłki i sytuacja 
zmieniła się na korzyść niem- 
6ÓW.

S  i  porzuciliśmy p rac, aby «
v h r n r l  t o  0 7  v rzad pruski, do otwarcia granicy i  u s  m i ę c i a  

ś krahiy naszej ^ e c i d c h  baud aIe W

U d?ęk f p ^ ro m u  ptoskośd na Śląsku nie widzi i nie sły- 

SZy
liśmy S ™  by zrzucić z piersi naszej cisnącą nas stopą

t e y  Nie możemy przewidzieć wyniku nierównej walki 
gdyż wrogowie nasi mają broń i wszelkie środki, my zas

g0ł6Może klew naszl E S *  wreszcie uwagą świata ca- 
irrni nieszczęsny odwiecznie polski i przy 

g i ż y  S c z S  nasTe z Macierzą Polską i położy kres
cierpieniom naszym! Wasz.

Posiłki niemieckie.
Katowice, 18 sierpnia.

Dotychczas przybyło na 
Górny Śląsk około 5 brygad 
wojsk śeiągniętych z okolic 
nie objętych buntem.

W brygadach tych znajdują 
się kolumny ogniowe i wybu­
chowe („brenn — und spreng- 
kolonnen").

M s pi stronie pisiriei.
Katowice, 18 sierpnia.

Dzienniki niemieckie otrzy­
mały wiadomość, iż straty  w 
walkach wczorajszych po stro­
nie polskiej są b. znaczne.

W żołnierzu polskim 
srew gra

Żołnierze nasi rwą się z po­
mocą mordowanej braci na 
Śląsk.

Dowództwo musiało użyć 
całej mocy, by utrzym ać w 
karbach posłuszeństwa naszycn 
żołnierzy, którzy nie mogą juz 
dłużej patrzeć na zbrodnie 
niemców.

Zestrieient© latawca*
Wczoraj około g°dz- 8 wie­

czorem ukazał się nad Sosnow­
cem aeroplan niemiecki, 
rv  zaczął ostrzeliwać stację dę 
blińską z karabinu maszyno-

™ Strzały naszych karabinów 
zwykłych i maszynowych me 
przyczyniły mu krzywdy. D 
pier o gdy aeroplan zmzył lo t 
nad Śląskiem powstańcy ugo- 
godzili go celnie i samolot 
szybko opadł na siemię.

Europo, któraś rzekomo pro­
wadziła walkę w imię świętych 
ideałów wolności, zwróć swoje

Smutni horosfeopy.
Jeden z oficerów francus­

kich wyraził się do halerczy- 
ków, pełniących w artę na mo­
ście szopienickim iż za dwa 
dni niemcy znów staną na stra  
ży przy moście po stronie śląs­
kiej.

Co piszą ilemcy 
o mchu śląskim?

R ozbrajanie niemców  
P s z c z y n ie .

Katowice, 17 sierpnia.
Urzędowo donoszą z Katowic: 
W  nocy z d. 16 na 17 b. m. 

polskie „bandy" przedsięwzięły 
ruchawkę w celu objęcia wła­
dzy i rozbrojenia „grenzschu­
tzu". . , .

Ruch ten po większej części
nie powiódł się.

W  Pszczynie część polaków 
została wycofana z walki, częsc 
zaś aresztowano.

Nie powiodła się również 
ruchaw ka we Frydrychsztacie 

W  Paprocanach przywódcy 
eolscy owładnęli baterją._ Żoł­
nierze zostali rozbrojeni i mieli 
być w sposób straszliwy wy-
mordowani. _

(Rząd nie wie, czy zostali
wymordowani! Jestto więc 
łgarstwo krzyżackie, obliczone

na łatwowierność przyjaciół 
Niemiec. Przyp. red.) ,

W dalszym ciągu powstańcy 
zawładnęli Ciechowem, dwor­
cem i pocztą tamże.

W Łaziskach również polacy 
zajęli stację, urząd gminny i
kopalnię. .

Plan polaków był taki, ze 
po objęciu władzy mieli by o 
podtrzym ani przez wojska

Ze znalezionych komunika­
tów widać, że strajk górniczy 
jest organizowany przez pola
ków. . . . .

Dziś rano podczas rewizji
we wsi Halemba pod Katowi­
cami znaleziono wielki skład, 
amunicji i broni.

Ranni w Sosnowcu.
Nocy dzisiejszej zabłąkane 

kule znaniły sporo spokojnych 
mieszkańców Sosnowca.

Dotychczas przywieziono do 
szpitala 4 osoby.

Liczba rannych wśród woj­
ska nie jest nam znana.

Szczegóły i dalszy opis walk 
na G. Śląsku znajdą czytelni­
cy w jutrzejszej „Iskrze .

G i m n a s f a m

Z

Walki polaków 
„grenzschutzem*.

Katowice, 17 sierpnia. 
(Ze źródeł niemieckich.)

W  Mikołowie w starciu po-

w
Zapisy od ll-e j do 12-ej i od 
6-ej do 7-ej. Egzaminy od 1-go 

września.

Km
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K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek  18 bir.. H eleny 
Ju tro  we w torek 19 bm. B enigny

W schód sloóca g. 4 m 47.
Zachód „ g- 7 m. 19

O g ó ln a .
Roczny kurs pedagogiczny d la

czy n n y ch  n auczycie li szkół 
po w szech n y ch  rozpoczyna za­
jęc ia  dn ia  15 w rześnia. K andy­
daci, m ający  odpow iednie kw a­
lifik ac ję  i conajm niej 2-letn ią 
p ra k ty k ę  nauczycie lską , w inni 
złożyć p rz ed  1 w rześniem  po­
dan ia  w raz  z życiorysem  i ko- 
p ją  św iadectw  n a  ręce odno­
śn y ch  in spek to rów  szkolnych. 
M in iste rjum  ośw iecenia udzie la  
po je d n y m  urlopie p ła tnym  w 
k ażd y m  okręgu  d la  słuchaczy  
k u rs u  oraz w yznaczyło k ilk a  
s typend jów  po 4,000 _ m arek  
rocznie d la  nauczycie li szkół 
spo łecznych  i p ry w a tn y ch , p ra ­
gn ący ch  k sz ta łc ić  się  n a  k u r ­
sie.

Zjazd rybacki. W  dn iu  31 
b. m . w n iedzie lę  o godz. 10 
rano w W arszaw ie  p rzy  u licy  
K o p ern ik a  30 w sali C en tra l­
nego T ow arzystw a roln. odbę­
dzie się zjazd  ry b ack i K róle­
s tw a  i L itw y  n a  k tó ry  zap ra ­
sza  s ię  zaw odow ych rybaków , 
w łaścic ieli rybołów stw  n a  rz e ­
k a c h  i jez io rach , dzierżaw ców 
tychże i osób in te re su jący ch  
się  sp raw am i ry b ack im i. Zjazd 
ten  m a n a  celu u tw orzenie 
•dzielnicowego T ow arzystw a r y ­
backiego  i omówi sp raw y  do­
ty c z ą c e  ry b a c tw a  u  nas, m ię­
d zy  in n y m i sp raw y  cechu  i 
■szkół ry b ack ich , w ybierze d e ­
legatów  na zjazd w rześniow y 
ogólnokrajow y. O brady te  p o ­
p rzed zi nabożeństw o w k a te ­
d rz e  o godz. 9 i pół rano. P ro ­
s im y  o liczne przybycie.

Echa wiecu u  Renardzie.
W niedzie lę  odbył się w iec 

na  R enardzie. W iec m iał ro z ­
s trz y g n ą ć  o tym , czy gó rn icy  
do s tra jk u  p rzy stąp ią . P rze m a­
w iali pepesow cy i in ży n ie r 
M ichel. P rag n ą łb y m  się p odzie­
lić  w rażen iam i z wiecu.

N a sali by ło  duszno i tło ­
czno. Po tw arzach  zeb ran y ch  
po t sp ły w ał strum ien iam i. 
P ie rw sz y  przem aw iał pan  Gę- 
b o rek , po n im  jak iś  to w a­
rz y sz  z D ąbrow y.

T reść  przem ów ień , że trz e b a  
-strajkow ać. D laczego i o co, 
teg o  n ie  m ówiono. U staw icznie 
s ły sza ło  się ty lko  w y m y ślan ia  
n a  sejm , n a  rząd , no i n a  b u r -  
żu az ję . B urżuazja  chce zgn ieść 
ro b o tn ik a , chce m u  nogę p o ­
s ta w ić  n a  k a rk u . Sejm , - no 
sejm  to b a łag an  w ed ług  p an a  
G ęborka.

N adto  m ów cy m ów ili o so­
bie; m ów ili, że są  robo tn ik am i, 
że za sp raw y  robo tn icze  c ie r­
pieli; sk arży li się, że są  n ęd za - _ 
łz a m i bez odzieży i obuw ia, 
•aczkolw iek ze w szy stk ich  ze ­
b ra n y ch  b y li najprzyzw oicie j 
u b ra n i. No i m ów ili je szcze  o 
p an u  P ękosław sk im .

Z c a ł e g o  przeb ieg u  ich  ro z u ­
m ow ań, jak o  m otyw y, do s t r a j ­
k u  w y su n ę ły  s ię  n a  p rzo d u jące
m iejsce  d w a :

„T ow arzysze, k ied y  w czoraj 
rozm aw iałem  z pan em  k o m isa­
rzem  P ęk o sław sk im  i apelow a­
łem  do jego  uczuć  lu d zk ich , 
b y  uw oln ił z w ięzien ia n aszy ch  
b ra c i zaaresz to w an y ch , to  on 
m i z zim nym  o b o ję tn y m  w y ­
ra zem  tw arzy  ośw iadczył: „Om
sobie p o s ied zą1'.

A d a le j :
„T ow arzysze ! k ied y  m ów i­

łem , że w y b u ch n ie  s tra jk , że 
k ra j zostan ie  pozbaw iony w ę­
g la  i n a rażo n y  n a  k a ta s tro fę , 
to  pan  ko m isarz  P ęk o sław sk i 
zau w aży ł: „A m oże jeszcze
s tra jk u  n ie będzie".

Otóż pokażm y p an u  k o m isa­
rzow i, tow arzysze , że on n ie  
je s t  Bogiem  Z agłęb ia  i że s tra jk  
będzie".

Z przem ów ień  ag ita to rów , 
n aw ołu jących  do s tra jk u , odno­
siło się  n ap raw d ę  w rażenie, że 
s tra jk  m a b y ć  d la  tego , p o n ie­
waż je s t  b u rżu az ja  i j e s t  p an  
kom isarz  P ękosław sk i.

N apraw dę , panow ie górnicy! 
n ie gn iew ajcie się  n a  to, co 
pow iem , ale je s te śc ie  s ta re  
dzieci.

W szak  słuchałem  ty c h  p rz e ­
m ów ień z n a tężo n ą  uwagą,- 
chc ia łem  się dow iedzieć, d la ­
czego to  m a  b y ć  s tra jk , ale 
żaden  z m ów ców  tej sp raw y  
nie po ru szy ł. A k ied y  in ży n ie r 
M ichel tłu m aczy ł, że m ożecie 
p rzy m u sić  rz ą d  do podw yższe­
n ia  w am  zarobków , że p rz e ­
m ysłow cy  n ic  n a  ty m  n ie s t r a ­
cą, bo rz ą d  b ęd z ie  zm uszony  
jednocześn ie  podw yższyć cenę 
w ęgla, no i w y d ru k o w ać  w ię­
k szą  ilość p ien iędzy , że ta k a  
ta k ty k a  doprow adzi ty lk o  do 
w iększej d ro ży zn y  i ro b o tn ik  
n ic  n a  ty m  n ie  zyska; że w re ­
szcie , je ś li chodzi o popraw ę 
b y tu  ro b o tn ik a , to  należałoby  
żądać  zn iżen ia cen n a  a r ty k u ły  
p ierw szej p o trzeb y , to obo jęt­
n ie p a trze liśc ie  n a  to, ja k  k il­
k u  k rzy k aczó w  p rzery w ało  m u 
ustaw iczn ie  i podnosiło  hałas...

W y szed łem  z sali, po d rodze 
sp o tk a łem  dobrze znanego  m i 
g ó rn ik a  i z a p y ta łe m : _ „N iech 
m i pan  szczerze pow ie, d la ­
czego to  m a b y ć  s tra jk ?"

„A bo, p ro szę  pana , trz e b a  
by ło  w y staw ić  żądan ia" .

Z apy ta łem , ja k  długo ro b o ­
tn ic y  m ogą s tra jk o w a ć ?

I dow iedzia łem  się, że dw a, 
a m oże i t rz y  ty g o d n ie  bo 
k ażd y  m a w dom u jak ie  tak ie  
zapasy , no i zboże ju ż  zeb rane .

S tare ... s ta re  dzieci... _ Tylko 
ja  w am  pow iem , panow ie gó r­
n icy , że k ie d y  m ałe dziecko 
b ro i, popełn ia  m ały  g rzech , ale 
k ied y  s ta re  b ro i, to  najczęście j 
pop ełn ia  zb rodn ię .

Obecny.

gd y ż p. te le fo n is ta  często ch o w ­
sk i w ciąż w ty k a ł do rozm ow y 
sw oje „ trz y  g rosze".

Zaledw ie W arszaw a  zaczy n a  
rozm ow ę z „ Isk rą" , s tac ja  w 
C zęstochow ie ośw iadcza, . że 
rozm ow a skończona i p rz e ry ­
w a połączenie.

S k an d ale  tak ie  ro b i n am  s ta ­
c ja  w  C zęstochow ie sta le , a 
w obec tej sam ow oli te le fo n i­
s ty  je s te śm y  bezsiln i. D la te g o  
też, albo ob słu g a  w  C zęsto­
chow ie zostan ie  zm ienioną, albo 
m y  w y rzek n iem y  się  depesz  
ag en cy jn y ch .

T ertiu m  non datur!..

Wycieczka do Poznania. Z jed ­
noczenie. narodow e zaw iadam ia, 
że o rgan izu je  d la  sw y ch  człon­
ków  i sy m p aty k ó w  d n ia  6, 7 i 
8 w rześn ia  r. b. w yc ieczkę  do 
Pozriania.

W y jaz d  n a s tąp i 5 w rześn ia  
o godz. 4 po p o łudn iu . Z apisy  
osób m a jąc y ch  zam ia r w ziąć 
u d z ia ł w  w ycieczce, p rz y jm o ­
w ane b ę d ą  we środę , czw ar­
te k  p ią te k  i sobo tę b . ty g o d ­
n ia, od godz. 5 do 7 w ieczo­
rem , w  lo k alu  Z jednoczenia ul. 
S ta ro so sn o w ieck a  16.

Odczyt St. Przybyszewskiego. 
W  p ią tek  d. 22 b. m . o godz.
8 w iecz. w sa li te a tru  zim o­
w ego odbędzie  się  od czy t p. 
St. P rzy b y szew sk ieg o  p. t. „Z 
za g ad n ień  d u ch a  i d u szy  lu d z ­
k ie j" . P rz y b y sz e w sk i rzad k o  
k ie d y  w y s tęp u je  p u b liczn ie , to  
też  od czy t jego , po ta k  d ług iej 
n ieobecności w  k ra ju , b ęd z ie  
za is te  p raw d ziw y m  św iętem  
duchow ym . W ie lk i te n  p isarz , 
k tó ry  z tak im  k u n sz tem  p o tra ­
fił op isyw ać ta jem n e  g łęb ie  
d u szy  ludzk iej, rozw in ie  p rz ed  
n am i n a jc iek aw sze  zag ad n ien ia  
z d z ied z in y  okultyzm u.^ P ozo­
s ta łe  w  n ieznacznej ilości b ile ­
ty  są  do n ab y c ia  w k s ięg a rn i 
„W iedza".

in sp ek to r p ra cy , p . K ow alski. 
S tw ie rd z ić  na leży , że ro b o tn i­
cy  zupe łn ie  zrozum ieli c iężkie 
finansow e położenie e lek trow ni, 
w  jak im  się  ona w obec odm o­
w nego s tan o w isk a  zarządów  
m ias t znalazła , a ro zu m ie jąc  
obecne ciężkie po łożenie p o li­
ty czn e , okazali w iele poczueia  
obyw ate lsk iego  p rzez  ośw iad ­
czenie gotow ości n a ty c h m ia s to ­
w ego p rz y s tą p ie n ia  do p racy , 
o ile  w ładze rządow e p rz y rz e ­
k n ą  im  sk u tecz n ą  in te rw en c ję  
u  zarządów  m iast, od k tó ry c h  
za leży  rozw iązan ie  szraw y.

N a za ła tw ien ie  sp ra w y  p rz y ­
ję to  te rm in  dw utygodn iow y , 
p o staw io n y  p rzez  sam ego p an a  
k o m isarza , za s trzeg a ją c  się  
jed n ak , że po u p ły w ie  tego  
czasu  s tra jk  b ezw zg lęd n y  b ę ­
dzie rozp o czę ty , o ile do teg o  
te rm in u  żą d an ia  za ła tw ione n ie
zostaną .

P a n  k o m isa rz  ob ieca ł w  tej 
sp raw ie  osobiście in te rw e n io ­
w ać u  w ładz cen tra ln y ch .

Około godz. 7-ej w ieczo rem  
p rą d  b y ł w itan y  rad o śn ie  w 
za k ła d ach  p rzem y sło w y ch , k tó ­
re  n a ty c h m ia s t rozpoczęły  
p rz e rw a n ą  p racę .

P. Priytulski i place.
Sz. P an ie  R edak to rze!

W odpow iedzi n a  l is t  p. 
P rzy tu lsk ieg o , zam ieszczony  w  
n u m erze  n ied z ie ln y m  „K u rje ra  
Z ag łęb ia", ośw iadczam  iż lis t  
te n  od. p o cz ą tk u  do k o ń ca  je s t
k łam liw y . .

Skoro sp raw a  ta  zgodn ie z 
m oim  życzen iem , b ęd z ie  ro z ­

p a try w a n a  p rzez  sąd , to  n ie  
u zn a ję  za p o trzeb n e  w y jaśn iać  
tu ta j ta jem n icy  p e r tra k ta c ji  
p rz y  k u p n ie  p lacu , b y  n ie do­
s ta rc zać  p. C elestynow i P rz y -  
tu lsk ie m u  m a te r ja łu  do obrony . 
G dyby  je d n a k  p. P rz y tu lsk i 
ro zm y ślił s ię  i sp raw a  do sąd u  
n ie  b y ła b y  sk ie ro w an a  w  c iąg u  
2 ty g o d n i, w  ta k im  raz ie  z a ­
b io rę  głos p u b liczn ie  ra z  j e ­
szcze i ośw ietlę  p o stęp o w an ie  
p. P rzy tu lsk ieg o  n a  łam ach. 
„ Isk ry " .

JZ pow ażan iem
Jan Juda.

Sz. P an ie  R edak to rze!

P oniew aż p. P rz y tu lsk i, b ro ­
n iąc  s ię  p rz e d  za rzu tem  p rz e ­
k u p stw a , w c iąg a  do ty c h  b r u ­
dów  i m o ją  osobę, _ p rz e to  
ośw iadczam , że is to tn ie  p o d sze­
d łem  do p. P rzy tu lsk ieg o , a le  
n ie  jak o  do ław n ika, lecz j a k a  
do p ry w a tn e j osoby, a po d sze­
d łem  n a  tej zasadzie, że p .  
P rz y tu ls k i zachodził do su k ce ­
sorów  W rób la  w ieczorem , g d y  
w szy scy  ju ż  leże li w łó żk u  i 
zaw iadom ił ich , iż m a  k u p c a  
n a  n asz  p lac , i ch c ia łb y  p o ­
śre d n ic zy ć  p rz y  sp rzed aży .

Ze p an  P rz y tu lsk i zachodził 
do nas, jak o  ław n ik , n ie p rz y -

h. U H  H
choroby uszu, nasa i gardła.

w y i e c l i f f c t *
w raca w początkach W rześnia.

Z Sosnowca.
Od wydawnictwa.

Ponieważ szczupłe ramy 
naszego pisma nie pozwala- 
ia nam na omówienie wielu 
spraw nieraz bardzo żywot­
nych, przeto w najbliższym 
czasie format pisma nasze­
go zostanie powiększony do 
rozmiarów przedwojennych. 
Jednocześnie zaś już od bie­
żącego tygodnia będziemy 
wydawali przynajmniej 2 ra ­
zy wtygodniu o jedną kart­
kę więcej. \  .

Zapewne nieobojętną tez 
będzie dla czytelników na- 
sze°'0 pisma wiadomość, iż  
w d. 25 b. m., a więc za 
tydzień ukaże się ponownie 

I s k i e r k a " ,  która stale 
w y c h o d z ić  będzie w ponie­
działki.

Wraz z powiększeniem ior- 
m atu pisma naszego roz­
poczniemy druk bardzo zaj­
mującej powieści.

Pod adresem telefonów. W czo­
raj nie m ogliśm y się rozm ó­
wić telefonem  z W arszaw ą,

Strajk elektrowni
w Miłobądiu.

W d n iu  w czo ra jszy m  ro b o t­
n icy  e lek tro w n i m ałobądzk ie j 
z a trzy m a li ru c h  m aszy i#  około 
godz.' 1 w  po łu d n ie  w obec n ie ­
sp e łn ien ia  p rzez  za rzą d  T ow a­
rz y s tw a  żąd ań  p o p raw y  b y tu .

W sp raw ie  ty c h  żąd ań  c iąg ­
n ę ły  się  od czerw ca p e r tr a k ­
tac je  ro bo tn ików  z T ow arzy ­
stw em , k tó re  godząc się^ n a  
postaw ione w aru n k i, n ie  by ło  
w  stan ie  ich  sp e łn ić  z tego  p o ­
w odu, że eksp lo a tac ja  p rz e d ­
s ięb io rs tw a  po łączona je s t  ze 
s tra ta m i a zab ieg i w  ce lu  u z y ­
sk an ia  s to so w n y ch  podw yżek  
cen  p rą d u , pom im o p o ru szen ia  
te j sp raw y  n ie ty lk o  w  za rzą ­
d ach  m iast, lecz i u  w ładz 
-cen tra lnych , od dw óch la t  n ie  
odnoszą ża d n y ch  sku tków . _ 

S tra jk  w yw ołał p o ru szen ie  
w  ca łym  Zagłębiu. W iele  k o ­
paln i, k o rz y s ta ją cy ch  z p rą d u  
e lek tro w n i b y ły  ju ż  b lisk ie  za ­
top ien ia ; do ta k ic h  n a leża iy  
k o p a ln ia  „Ł agisza", z a tru d n ia ­
ją c a  około 500 robo tm kow , ko ­
p a ln ia  „ Je rzy "  sosnow ieck iego  
T o w arzy stw a i kop aln ia  „H ali­
n a" . In n e  zm uszone b y ły  p rz e r­
w ać p racę , zw aln ia jąc  razem  
około 2.500 robotn ików . O prócz 
teg o  u leg ły  za trzy m an iu  fa b ry ­
k a  H u lczyńsk iego , w y k o n y  wu- 
iace  zam ów ienia rządow e, ca ły  
sze reg  d ro b n y c h  fa b ry k  i w a r­
sz ta tó w  oraz .trzy  w ielk ie  m ły ­
n y , k tó re  o trzy m a ły  w  d n iach  
b ieżący ch  200 w agonów  zboza 
do p rzem ia łu  z po lecen ia  m ie j­
scow ego u rz ę d u  ap ro w izacy j- 
nego  n a  p o trze b y  tu te jsze j
ludności. .W p e r tra k ta c ja c h  z ro b o tm - 
n ik am i e lek tro w n i w zięli ud zia ł, 
k o m isarz , p. P ęk o sław sk i oraz

8-okl. Gimnazjum żeńskie
P o l s k i e f  M a c i e r z ^  $ z k ° * a e l

w Sosnow cu, ul. M ałachow skiego Ks 7.

Przy jm u je  zap isy  now ych  k a n d y d a te k  od dn ia  23* s ’* rP n l“ . c y  
d z ien n ie  od  10 d o  12 ra n o .  Ilość m iejsc w k la sa c h  II, III, V

i VI o g ra n ic z o n a .

egzam iny rozpoczną sią Suia ES sierpnia o goSz. 9 rano.
P o czą tek  lek cji d n ia  30 sierp n ia .

e Tow.Akc. R AFiL SB A O - WiEOEll

w*7.<»lkie krajowe i zagraniczne naturalne

W
Jedyne przedstaw icielstw o Polskę

t

i aUDiiilliii
S-ka To*, z.o.p. m m  

famwa, I m a M a  96.
AViiralna d o s ta n a  w prost  ze  w szys t ic ioh  ź ró la ł  i z w łasayoh  składów w DiieJzioaoh 
J S r t n , ^ K r a k o w i e ,  W a r s z a w ie .  O l .o o e  i  f r a a k o  do w s s y s t k i c h  s ta c j i  k.dojowyek

|P ® Ż e M la  Gimnazjum im, irólow ej J a d w i g i ^
H  w  Sosnowcu, ul. Dęblińska Na 11 J8

H  przyjmuje zapisy kandydatek od dnia jg 
w 18 sierpnia od godz .  10 do 1 po poł. M
kis Egzam iny w stępne i popraw kow e rozpoczną s ię  ^  
I  w dniu 28 sierpnia o  godz. 9 rano |§J

Początek lekcji <lnia 3 września.
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przypuszczałem  ani na  chwilę. 
Z resz tą  podczas rozpraw  są­
dow ych w yjaśni się zapewne 
ce l p rzybycia  p. P rzy tu lsk iego  
o godz. 11 wieczorem  do w ła­
ścicieli nabytego przez m agi­
s tra t  placu

Z poważaniem  
B. Stańczyk.

Z Dąbrcwy.
Kradzież. W  nocy ze środy 

na  czw artek  zakradli się nie- 
w yśledzeni złodzieje do m aga­
zynu kop. M ortim er w  Zagó­
rzu , gdzie sk rad li w iększą 
ilość skór. K radzież ta  p rzed ­
staw ia się dość zagadkowo, 
poniew aż w łam ania dokonano 
z  w ew nątrz m agazynu.

Echa malwersacji. U rzędnik 
kop. M ortim er p. M arski, o- 
skarżony  o system atyczną k ta- 
dzież i m alw ersację w sklepie 
aprow izacyjnym , został za 
kaucją  w ypuszczony na wol­
ność, a spraw ę skierowano na 
drogę sądową.

Ustąpienie. Ja k  się dowiadu- 
jem y, p. St. G ertych, b. wice­
prezyden t, a obecnie szef w y­
działu  skarbow ego i refe ren t 
działu  aprow izacyjnego, u s tę ­
puje  na w łasne żądanie.

U stąpienie to jednak  nie m a 
n ic  wspólnego z rep liką  r. Ze- 
law skiego, k tó ry  po raz drugi 
w ystąp ił na ostatnim  posiedze­
n iu  w  im ieniu ty lko swoim, a 
nie g rupy  swej, co niedw uzna­
cznie zaznaczył na zadane m u 
w ty m  przedm iocio pytanie.

Wiec Koła narodowego polek.
W  ubiegłą  środę w sali re su r­
sy  m iejscowej odbył się wiec 
kobiet, zwołany przez Koło 
narodow e polek, wr celu zapro­
testow ania przeciw  okrucień­
stw om  wrogów naszych, m or­
dujących  bezbronną ludność 
polską na kresach. Uchwalo­
no odpowiednią rezolucję, k tó ­
r a  została w ysłana do sejm u.

Z  kraju.
Bohaterstwo oficerów francu­

skich. W  ty ch  dniach w Skier­
niew icach udało się na p rze­
jażdżkę łódką tow arzystw o zło- 
żońe z 3-ch nauczycielek: pp. 
Sztylerowiczówny, Czupczyń- 
skiej i W ojtaszew skiej oraz 
sierżanta  z oddziału te leg ra­
ficznego 7 dywizji arm ji gen. 
H allera, Mroczka. Skutkiem  
nieostrożności jednej z panien, 
łódka się przechyliła  i. w szy­
scy  w padli do wody. Mimo 
natychm iastow ego ra tu n k u  ze 
strony  spacerowiczów, a m ia­
nowicie porucznika francusk ie­
go, B attarda  z 19 pułku  strze l­
ców i ad ju tan ta  M oryl Guillyego 
zdołano uratow ać ty lko p. 
Sztylerowicz’ównę, zaś zwłoki 
pozostałych w ydobyto w nocy. 
Podkreślić  należy poświęcenie 
wyżej w ym ienionych ofjcerów 
francuskich , k tórzy  sami nie 
um iejąc pływać, pośpieszyli na 
ratunek .

Zjazd aprowizacyjny miast. W
dniu 23 b. m. odbędzie się w 
W arszaw ie zjazd p rzedstaw i­
cieli w iększych m iast b. zabo­
ru  rosyjskiego i austrjackiego, 
zwołany przez W ydział zaopa­
tryw an ia  m ag istra tu  m. st. 
W arszaw y w celu powołania 
do życia specjalnego Tow arzy­
stw a do dokonyw ania w spól­
nych  zakupów artykułów  p ier­
wszej po trzeby  dla ludności.

Wilc*e apetyty.
N asi rodzim i paskarze, k tó­

rzy  w  czasie wojny, nadska­
ku jąc  okupantom , dorobili się 
znacznych fortunek, odpoczy­
w ają teraz  spokojnie. Mają oni 
jed n ak  nadzieje, że p rzy jdą  
jeszcze lepsze dla n ich  czasy,
0 co bezustannie rob ią  s ta ra ­
nia w  różnych urzędach.

I tak , dzierżaw ca głównych 
dw uch tra fik  niejaki Storchajm , 
trzym a blisko rok  bezczynnie 
dość kosztow ny lokal p rzy  ul. 
3-go Maja w nadziei, że lada- 
dzień  otrzym a koncesję na 
składnicę tytoniu . Często jeździ 
do AYarszawy, gdzie kom uś 
depcze po piętach. Mówi jaw ­
nie, że go to już  b. dużo ko­
sztuje, ale nadzieję ma...

R otner z Będzina, zwany 
m iljonerem , trzym a bezczynnie 
lokal p rzy  ul. Kr. Sobieskiego, 
sk ładający  się praw ie z pół 
domu, k tó ry  służył m u za fa­
b ry k ę  i sk ład  wódek i lik ie­
rów.

I on też ma... nadzieję.
N am  się jednak  zdaje, że to 

będzie jeszcze dużo kosztowało
1 upłynie  sporo czasu zanim  
nastąp i rozczarow anie, w k tó­
ry m  przekonają się ci panowie, 
że złote czasy ich pierzchły  
bezpowrotnie...

'■ |R z ą d  bowiem udzielając po­
w ażniejszej koncesji monopo­
lowej bezw arunkow o zasięgnie 
opinji u  zarządu  m iasta, lub 
innej in sty tucji społecznej, a 
że ta  opinja nie będzie sp rze­
czna z życzeniam i m ieszkań­
ców, o tym  ani na chwilę nie 
w ątpim y.

s !
Ceny stałe. Wybór duży, 

G s r f in k d .

Niezwykle klepsydry,
p' W  piątek  na rogach ulic w 
Kielcach na ścianach i pa rka­
nach ukazały  się w wielkiej 
ilości k lepsydry  treści nastę ­

p u ją c e j:
„Przeklętej pam ięci Józef 

Sierpiński, by ły  właściciel m a­
ją tk u  Zgórsko, zm arł dla Ojczy­
zny, sprzedaw szy Ojczystą zie­
m ię żydom.

S troskana Ziemia Kielecka 
uprasza  w szystkich  przyjaciół, 
życzliw ych i rodaków  o w y­
rzucenie tego sprzedaw czyka 
na  zawsze z pam ięci.

U roczysty  pogrzeb sprze­
daw cy i nabyw cy odbędzie się 
w dniu podpisania przez nich 
ostatecznego ak tu  sprzedaży i 
kupna.

Podpisane: W ydział bojowy 
Liga obrony ziem i ojczystej, 
org. kielecka".

P rzed  k lepsydram i grom a­
dziły się tłum y, czytając je  i 
kom entując przychyln ie  ten  
bądź co bądź oryginalny spo­
sób reagow ania opinji narodo­
wej na sm utny  fak t w yzbycia 

. się ziemi w ręce żydowskie.

Ofiary.
(Złożono bezpośrednio  w „Iskrze".

Dowództwo Garnizonu w Bę­
dzinie grzyw nę ściągniętą z 
właściciela kino „Corso" w 
Będzinie sk łada na cel Białe­
go krzyża.

ffa n ie  ź ró d ło
Targowa 6 I piętro w  Sosnowcu.

lun M k

o m o :

l i •8

Sta®isłava 
Krzywańskiee®

Będzin Mełachowskie- 
po 8, Dąbrowa Szo­
sowa 25, Sesaowiee 

Główna 24.

o!

przyjmę pratownskow wy 
kwBlififcininitb itkhptiw

■

Sosnowcu — Sielcu
utrzym yw ane przez

Zovarzystvo Szkół Średnich w Sosnowcu,
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że 
egzamina dla nowośtępujących i popraw­
kowe rozpoczną się <t. S€> sierpni**.
Kancelarja czynna jest cod zien n ie od g. 9 do 1.

Dyrekcja Gimnazjum.
IWMiHiJHld*))! WM IdiM! WMMtMtJinfiM]

Inżynier-Meehanik
z p rak ty k ą  k ilku letn ią  w w arsztatach, dobry kalkulator, um ie­
ję tn y  projektodaw ca now ych urządzeń

poszukiwany do fabryki artykułu budowlanego, 
tow arzystw a akcyjnego,

na stanow isko kierownika wydziału mechanicznego.
O ferty ze szczegółowym życiorysem , odpisam i świadectw, po­
daniem  wysokości m iesięcznego wynagrodzenia, p rzy  wol­
nym  m ieszkaniu z opałem i światłem, kierow ać do Polskiego 

B iura Reklam y Prasowej w W arszaw ie, Jasna  10.
To samo Tow arzystw o poszukuje na tych samych warunkach

9  »  K u d ó w
ze znajom ością robót i o b l i c z e ń  żelazno - betonow ych. 

Posady do objęcia od zaraz.

I f a ł r i u  Po s is3ający gruntownie buchalterję ,  s tenografję ,  kaligrafię, 
R o f c U j  p ism o piękne ozdobne i pisanie  na maszynach, tudzież ary t­
metykę, korespondenc ję ,  gecgraf ję ,  naukę  o handlu, towaroznawstwo, p ra­

wo h a n d l , ek o no m ję  społeczną i języki nowożytne
otrzyma rychło odpowiednią posadę

zapisy przy jm uje  kancelarja
Prak tycznych  Kursów 

Mandlowo-Buchalteryjnych
na Sosnowiec 1 Będzin;

Konstantynów, ul, K am ienna  Ns 5 codziennie  od 9 rano  do 9 wiecz. 
UWflGl: 1) Nauka bez przerwy przez całe lato  w g. rannych, popołudn.
i wiecz. dla osób płci obojga. 2) Kto nie m a odpowiednich kwalifikacji 

m oże  być przyjęty na  Kursy Przygotowawcze.

U  Y I  O J  p i  j  i :  I U łj V.

O t y lp  W  ‘ Ł I K I E J

W 7 ki. Mlidzle Mwyni Żeńskim

L. Libermanówny
(ul Kowalssłrra. JN& O)

egzaminy w stępne oraz poprawkowe rozpoczną się  
:: :: :: d. 25 sierpnia. :: :: ::
Zapisy k andyda tek  p rzy jm uje  kancelarja  s/.koły codziennie  

od godziny 10-ej rano  do 3-ej po południu.

S r A .f i  *  W  Ę  C  I  A
Renardowska Jfs 55.

Poleca na sezonszko lnysw oją  pow iększonąi to g a to  zaopatrzoną

księgarń  ę
we wszelkie podręczniki szkolne dla szkół średnich i e lem en ­
tarnych, jak również wszelkie przybory i m ater ia ły  piśmienne. 
Wielki wybór w obrazach, pocztówkach, «lbum ach do kart  i 
poezji i p iękne  pape te r je .  Książki ludowe, do nabożeństwa, 

obrazkowe dla dzieci i młodzieży.
Dostawy do biur i szkół załatwia się szybko i punktualn ie .  

Usługa uprze jm a i sum ienna. Ceny s ta le  umiarkowane.

n i

w  S o s n o w c u  —  D ę b liń s k a
P rzy jm u je  zap isy  now ych  k a n d y d a te k  od  21 s ie rpn ia  

co d z ie n n ie  o d  godz. 11-ej d o  1-ej.
Egzaminy, w stępne i poprawkowe 28 sierpnia o g. 9 rano. 

P oczą tek  lekcji 30 s ie rpn ia .

Sprzedaż towarów bławatsyth
SOSNOWIEC 

Dełjierta (PolicVjaa) 20, 
i piętro frOut.

D0R1 GOLDBRDCB
W ełny, bostony, sukna Korty,, 
aksam ity  i jebw abie Szw ajcar­
skie m arkizetki, batysty , ze­
firy, płócienka, m edapolam y,. 
płótna i różne inne tow ary  po- 
cenach możliwie najniższych.. 

UWflGfli
K orty 2 i pół łokcia szerokoś­
ci łokieć 18 m k. i po .10 mk„

| trains ofliosiefiia. f

Potrzebna

r v n  sp rzedsu ia  na dogodnych w« 
J / U  ru n k ach  dom jednopiętrowy,,  
ceglany: 18 pokoi piwnice, wszelkie 
wygody, ogród  obszerny warzywny 
na przedm ieście  Częstochowy przy 
fabryce Raków" przy przys tanku  
B łeszno kolei wiedeńSKiej Pośredni 
ctwo wyłączona. Wiadomość u właś­
ciciela Józefa  Ślązaka, C zęstochow a,
Rakóttr_____________

osoba m łoda i n ­
te l igen tn a  do za- 

r z a d a  dom em  i do tow arzystw a s t a r  
szej osoby. Oferty  w „Iskrze" dla
r n.
I n f t S i i  Jo<1ny z 5 pokoi ® ś ród-  
U U H e t l  mieściu lab  w pobliżu 
ś rodka  m ias ta  potrzebny. Oferty  pod, 
„5 pokoi" w „Iskrze*.
P n l o ł r a  K rajow a Kasa Pożycz 
I  U i o K c *  ^owa Oddział w Sosno­
wca p aszak a je  ra lynow anega  k o re s ­
pondenta  bankowca ze  z n a jo m o śc ią  
języków obcych. 2 gla szać  się z wy- 
czerpającerrt i  ofer tam i z podaniem 
życiorysu i odpisami świadectw w> 
gutiz. bm ro ay ch  do dyrekcji W arszaw  
sk a  6.
rTZ r? I n  01Si ” tym czasow a "Teglty"- 
z ł n i g *  ly * ®  m acja  w y d a n a  w- 
J ę d r z e jo wie na im 'ę  Icka R n k ń wi- 

do rowerów sprzedaje firm, 
Baran i Edelman Keśolelne>Opony

Poszukuje
W n. .

rzez. 
na

7 a  t r i  n  S) ł  Pa s *P°r t  wydany pr 
L i a ^ S i i ą l  władze niemieckie
imię F s te ry  Szw njcen

1 r ?c -4ne h a rm o n je  
f  G C lta lU W c g, dożym w yborze  
fishnrmonje, posiadam także  dąży wy­
b ó r  ściennych i kieszonkowych ze ga r  
kó® i m o te c y d  z wózkiem do sp rze ­
dania  B. Kotkowski Będzin Kcłlijtej® 
N» 17.

7  s a r i n u }  p aszp o r t  wydany p rze z  
/ j a g i i l l a l  władze niemieckie n a  
imię Icka  Kle inera ,  _ _ _ _ _ _ _

p aszpor t  wydany p rz e z  
/JłSjĄHJLdjl w łidze  n iem ieckie  na 
imię Chalmn E 'htn.

"Z lpów odu  w y j a z d u '
ie s t  do sp rzed an ia  g a rn i ta r  miękkich 
mebli, t rem o, lampy i in ne  rzeczv, 
O glądać m<jzna od godz. 2 do 5.
Tr.rgowa 2. m. 15   ,

że  iskie p is z a -  
( j l  1X1 D .8 Z J  U I I I  Vaje naaczyciel- 
ki do arytmetyki.  Oferty w . I s k r z e ”

Potrzebny
praktykant biurowy. Oferty pod „K S" vsr 
redakcji,

R edaktor i wydawca: Wiktor BSonsiorski
D rukarn ia  „Isk ry".


